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List Kennedyego 
do Senatu

Dalszy ciąg debaty 
ratyfikacyjnej

W środę po południu prezy­
dent Kennedy raz jeszcze za­
pewnił senatorów amerykań- 
^ich, że Układ Moskiewski 
nie osłabi bezpieczeństwa Sta­
nów Zjednoczonych.

Kennedy zaapelował do Se­
natu, aby ratyfikował porozu­
mienie moskiewskie. „Zatwier 
jzenie układu — napisał pre­
zydent — jest nie tylko bez- 
oieczne, ale i niezbędne dla ■-----do_ dobra naszego kraju i dla 
bra ludzkości”. Prezydent 
dał, że ratyfikując układ, 
nat „potwierdzi nadzieje 
warte w porozumieniu”.

do- 
Se- 
za-

List prezydenta został odczy 
tany przez przywódcę republi­
kanów w Senacie, Dirksena. W 
wygłoszonym następnie prze­
mówieniu Dirksen wyraził po­
parcie dla Układu Moskiew­
skiego.

Na środowym posiedzeniu 
Senatu za ratyfikowaniem po­
rozumienia wypowiedział się 
również demokrata z Idaho, 
Frank Church. Układ o czę­
ściowym zakazie prób jądro­
wych — oświadczył Church 
-jest pierwszym ważnym kro 
kiem ku zmniejszeniu niebez­
pieczeństwa wybuchu wojny 
jądrowej, ku złagodzeniu na­
pięcia międzynarodowego-i za­
hamowania szaleńczego wyści­
gu zbrojeń.

Senator J. Beall, republika­
nin z Maryland, wypowiada­
jąc się za układem, oświad­
czył. iż zakaz prób w atmosfe­
rze, kosmosie i pod wodą, słu­
ży interesom pokoju oraz inte­
resom narodu amerykańskiego.

lito odwiedził 
polski pawilon

Po otwarciu międzynarodo­
wych targów w Zagrzebiu pre 
zydent Broz-Tito w towarzy­
stwie dostojników państwo­
wych odwiedził pawilon Pol­
ski. Szczególnym zaintereso­
waniem gości cieszyły się: 
wirnik turbiny elektrycznej, 
maszyna matematyczna, wy­
posażenie studia telewizyjne­
go oraz zestaw korbowo-tło- 
kowy silnika okrętowego.

Dział polski w międzynaro­
dowych targach w Zagrzebiu 
1963 oceniany jest jako odpo­
wiadający perspektywom roz­
woju wymiany towarowej 
między obu krajami. (PAP)

ZIHiża się .jesienny szrzyt“

Transport przedsiębiorstu? 
przejdzie w sukurs kolei
Omówienie przygotowań do przewozów jesiennych w Wiel- 

kopolsce było głównym tematem wczorajszego posiedzenia 
Komisji Komunikacji WRN w Poznaniu.
Zadania są trudne, gdyż — 

zgodnie- z założeniami — po­
znańska DOKP powinna prze­
wieźć w IV kwartale br. o kil 
kanaście procent więcej towa- 
fów. niż w analogicznym okre 
sie 1962 r. Niezależnie od tego 
— w myśl zarządzenia Mini­
sterstwa Komunikacji. Wielko 
Polska zobowiązana jest do 
przerzucenia na okres prze- 
%’°zów jesiennych 120 samo­
chodów PKS do woj. katowic 
kiego.

Opierając się więc na ubie­
głorocznych doświadczeniach 
i w związku z zimowymi za- 
icgłościarni w różnych pio- 
"ach, postanowiono częściowo 
odciążyć w bież, roku kolej, 
* Możliwie maksymalnie wy- 
orzystać do przewozu ziemio 

Wodów tabor PKS. PGR-ów, 
ołek rolniczych, spółdzielczo-

tragiczny wypadek 
* Siemianowicach
y środę w godzinach popo- 

Pdniowych zdarzył się w Sie- 
^nowicach tragiczny wypa- 

ok drogowy. Na grupę dzieci, 
" większości pierwszoklasi- 
°w> czekających na chodniku 
raz z rodzicami na autobus, 
orym miały się udać na wy- 

jeczkę, najechał ciągnik gą- 
np}n'Cowy- Jedno dziecko zgi- 

i na miejscu, a troje do- 
ało ciężkich obrażeń i znaj- 

w szpitalu. Lżejsze 
lżenia odniosło 10 dzieci.

PAP

Ciężkie chwile rządu Pompidou
Przed ogłoszeniem planu „aniyzwyżkowego

W czwartek 12 bm. rząd premiera Pompidou przedstawił 
narodowi francuskiemu opracowany i okrzyczany już od 
paru dni w prasie, w radio ! telewizji plan „antyzwyżko- 
wy”.

Chwila jest ważna — pisze paryski korespondent PAP 
red. Klimas — dla V Republiki, która przeżywa obecnie 
jedną z najpoważniejszych od 1958 r. trudności ekonomicz­
nych w postaci rosnącej inflacji i niepohamowanej zwyż­
ki cen. Czy uda się opanować tę sytuację?

. Wątpliwości te nurtują rów 
nież koła rządzące partii gaul- 
listowskiej, które zdają sobie 
sprawę, że przewidywane i re 
klamowane kroki są tylko 
półśrodkami.

Plan stabilizacji cen ma o- 
bejmować „bolesne”, jak to 
przyznał premier, posunięcia: 
ograniczenie płynności kredy­
tów, ograniczenie wydatków 
budżetowych, utrzymanie cen 
ustalonych przez państwo, lub 
oddziaływanie na nie przez no 
we umowy z handlem, ograni­
czenie podwyżki płac 
wprowadzenie nowych 
ków.

oraz 
pod at

Posunięcia te budzą coraz 
żywszy niepokój ludzi pracy, 
którzy rozumieją, że będą ore 
istotnie „bolesne” przede wszy 
stkim dla nich, a nie dla wiel­
kich monopoli związanych z 
rządzącą partią (UNR). Posu­
nięcia te wskazują na nieprze 
jednane stanowisko rządu wo 
bec jednego radykalnego i mo 
gącego uzdrowić gospodarkę 
Francji kroku, jakim byłoby 
zrezygnowanie z kosztownych 
nakładów na „siłę uderzeniu 
wą”, czy poligon atomowy na 
Pacyfiku.

Charakterystyczne jest, że 
z konsultacji z premierem, po 
przedzających ogłoszenie szcze 
gółów planu, wykluczona zo­
stała największa organizacia 
związkowa Powszechna Konfe 
deracja Pracy (CGT).

W związku z tym środowa 
„L’Humanite” podkreśla ko­
nieczność jedności działania 

ści transportowej oraz indy­
widualnych rolników. Nieza­
leżnie od tego — jak wynika 
z informacji kierownika Wy­
działu Komunikacji WRN Fr. 
Przybylaka, zwróci się szcze­
gólną uwagę na maksymalne 
wykorzystanie ładowności ta­
boru samochodowego i kolejo­
wego, zwiększenie załadunków 
i wyładunków w niedziele i 
święta, przyspieszenie awiza- 
cji przewidzianych dostaw wa 
gonów oraz usprawnienie 
przyjmowania zboża w elewa 
torach i młynach przez roz­
szerzenie frontu wyładunko­
wego dla samochodów.

Dyskusja podczas posiedze­
nia Komisji Komunikacji WRN 
wykazała że zarówno kolej 
jak i PKS podjęły szereg 
środków dla lepszego przygo­
towania się do przewozów je­
siennych. Mimo to występują 
jeszcze różne hamulce unie­
możliwiające należyte funkcjo 
nowanie transportu. Chodzi 
tutaj szczególnie o usprawnię 
nie manewrowania na stacjach 
w Ostrowie i Kaliszu, przedlu 
zenie dyżurów w wielu maga­
zynach PZZ i innych dla przyj 
niowania przesyłek w póź­
nych godzinach itp.

Dużą bolączką jest również 
brak części do samochodów. Z 
tej przyczyny unieruchomio­
nych'jest tylko w Wielkopol- 
sce przeciętnie około 30 samo­
chodów. Mankamentem jest 
również to. że nadal zwrach 
się za mało uwagi na mecha­
nizację prac ładunkowych. (1) 

wszystkich ludzi pracy w wal 
ce o skończenie z obecnym re 
żimem i narzucenie nowej po 
lityki. (PAP)

Komunikat 
Ministerstwa Finansów 
Ministerstwo Finansów przy 

pominą, że 16 września br. u- 
pływa termin płatności III ra­
ty podatku gruntowego za rok 
1963.

Naukowa manifestacja historyków
Wypowiedź proL Juliana Bardacha

W związku z rozpoczynającym się w tym tygodniu wiel­
kim zjazdem naszych historyków wiceprezes Pol. Tow. 
Historycznego — prof. dr Julian Bardach udzielił przedsta­
wicielowi PAP wypowiedzi na temat celów i znaczenia tego 
sejmu polskich historyków.

Wspólne programy IV 
Polski, ZSRR, CSRS i NRD

Poczynając od drugiej po­
łowy września br. Telewizja 
Polska rozpoczyna nadawa­
nie stałych programów przygo 
towywanych wspólnie z tele­
wizjami CSRS, NRD i ZSRR. 
Dotychczas (poza programem 

realizowanyin„Most'
wspólnie z TV NRD) audycje 
takie przygotowywane były 
tylko sporadycznie. Głównyrą 
założeniem tych publicystycz­
ne - informacyjnych progra­
mów, które nadawane będą 
raz na miesiąc, będzie zazna­
jamianie telewidzów w kra­
jach sąsiadujących z ciekawy­
mi wydarzeniami polityczny­
mi, gospodarczymi i kultural­
nymi w Polsce, a także umoż­
liwienie polskim widzom po­
znania najciekawszych wyda­
rzeń u sąsiadów. (PAP)

3-letnia umowa handlowa 
Polska-kraje Benetau 
11 bm. w Warszawie zosta­

ły zakończone rokowania hau 
dlowe między rządowymi de­
legacjami Polski i Unii Gospo 
darczej Beneluxu (Belgii, Ho­
landii i Luksemburga). Dopro 
wadziły one do opracowania 
3-letniej umowy handlowej. 
Uzgodnione listy towarowe sta 
nowić będą podstawę obrotów 
między Polską i krajami Be- 
neluxu w latach 1963—65.

Nowe porozumienie przewi 
duje oparcie stosunków han 
dlowych między Polską i Un:ą 
na warunkach klauzuli naj­
wyższego uprzywilejowania i 
zakłada dalszy znaczny wzrost 
obrotów, tak pod względem 
wartości dostarczonych wza­
jemnie towarów, jak i posze­
rzenie ich asortymentu.

Katastrofa samolotu
W odległości około 650 km 

na południe od Delhi rozbił 
się samolot typu „Viscour.t” 
należący do indyjskiego towa 
rzystwa lotniczego. Na pokła­
dzie samolotu, który lec>ał z 
Nagpur do Delhi, znajdowało 
się 13 pasażerów, w tym 3 oby 
wateli japońskich. Przypusz­
czalnie wszyscy ponieśli 
śmierć. (PAP)

Szwedzki minister
rolnictwa

w Wielkopolsce
W środę 11 bm. przybyli do 

Poznania: minister rolnictwa 
Szwecji Erik Helmąuist i to­
warzyszące mu osoby. Gość z 
dalekiej północy, zwiedził w 
towarzystwie zastępcy prze­
wodniczącego Prezvdium WRN 
inż. W. Stefanowskiego i kie­
rownika Wydziału Rolnictwa 
inż. W. Waligóry’ Państwową 
Stadninę Koni w Racocie oraz 
kombinat PGR Manieczki. W 
czwartek (12 bm.) delegacja 
odwiedziła Stację Unasiennia 
nia w Naramowicach i Cen­
tralną Stację Oceny Odmian 
w Słupi Wielkiej pow. Środa, 
a szczególnie jej wspaniałe 
(jedno z najlepiei wyposażo­
nych w Europie) laborato­
rium.

Członkowie delegacji wyra­
żali się z uznaniem o osiagnię 
ciach wielkopolskiego rolnic­
twa. Szczególne wrażenie wy­
warła na nich wysoka specjali 
zacja produkcji rolnej w kom 
binacie PGR Manieczki. Na 
szczerv podziw zasłużyli ho­
dowcy koni z Racotu.

Minister Helmąuist podkre­
ślił, że pomyślnie rozwijająca 
się polsko-szwedzka współpra 
ca rolnicza (doskonałe nasiona 
szwedzkiej pszenicy i jęcz­
mienia) rozszerzy się w naj­
bliższym czasie również na 
dziedzinę hodowli koni. (SW.)

Obecny IX Zjazd, jest trze­
cim, który zbiera się w Pol­
sce Ludowej — powiedział m. 
in. prof. Bardach. Będzie on 
w ramach obchodów Tysiącle­
cia, naukową manifestacją 
związaną ze 100-letnią roczni­
cą wielkiego zrywu walki 
rodowo-wyzwoleńczej — 
wstaniem Styczniowym.

W programie zjazdu nie 

na-
Po-

po-
minięto i drugiej zbliżającej 
się rocznicy: 20-lecia Polski 
Ludowej.

Zgłoszony na zjazd zespół 11 
referatów poświęconych Pol­
sce Ludowej, przede wszyst­
kim jej dziejom, dowodzi, że 
historycy polscy starają się 
coraz pełniej wypełniać cią­
żący na nich obowiązek spo­
łeczny: dawać prawdziwy, na­
ukowy obraz nie tylko czasów 
bardziej odległych, ale i dnia 
wczorajszego, który legł u pod 
staw naszej teraźniejszości.

Wiele bowiem naszych obe­
cnych trudności można zro­
zumieć tylko wtedy, jeśli u- 
świadomimy sobie punkt wyj­
ścia, stan gospodarki narodo­
wej, oświaty, urządzeń kultu­
ralnych itp. Zwrot w kierun­
ku badania historii najnow­
szej należy ocenić bardzo po­
zytywnie. Dzieje XX wieku 
mają dla ukształtowania no­
woczesnej świadomości histo­
rycznej naszego społeczeństwa 
szczególne znaczenie. Np. na-

XVIII Zjazd 
Fizyków Polskich
We środę rozpoczął w Ka­

towicach czterodniowe obrady 
XVIII Zjazd Polskich Fizy­
ków z udziałem ponad 500 pra 
cowników naukowych poli­
technik, uniwersytetów i wyż­
szych szkół całego kraju oraz 
gości zagranicznych z Bułga­
rii, Węgier i NRD.

Ogłoszono nazwiska laurea­
tów dorocznych nagród PTF. 
Zostali nimi: prof. dr Jan Rze­
wuski z Uniwersytetu Wroc­
ławskiego i doc. dr Augustyn 
Chełkowski z Uniwersytetu 
Poznańskiego. Nagrodę zespo­
łową przyznano dr dr; L. Bi- 
lotowi i A. Kawskiemu z Wyż 
szej Szkoły Pedagogicznej w 
Gdańsku.

Referat pt. „Lasery” wygło­
sił dyrektor Instytutu Ferro­
elektryki PAN w Poznaniu, 
prof. dr A. Pickara. (PAP)

^aózak i je<f0 Szurejk

Walter Ulbricht 
odwiedzi Polskę
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej oraz rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, w drugiej połowie wrześ­
nia br. przybędzie z rewizytą 
do Polski delegacja Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności i 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej pod kierow­
nictwem I sekretarza SED i 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD Waltera Ulbrichta 
oraz wiceprezesa Rady Mini­
strów, członka Biura Politycz­
nego KC SED, Bruno Leusch- 
nera. (PAP) 

ukowe zbadanie kierunków 
politycznych i prądów ideolo­
gicznych okresu 20-lecia mię­
dzywojennego i okupacji umoż 
liwi prawidłową orientację co 
do genealogii i rzeczywistych 
treści niektórych ekshumowa- 
nych sądów pojęć, które
przejmowane są w pewnych 
środowiskach bez należytego 
krytycznego rozeznania.

Prof. Bardach wskazał dalej, 
że Zjazd ma ambicję ściślej­
szego związania nauki histo­
rycznej z innymi naukami 
społecznymi i chce w swoim 
zakresie realizować program 
integracji nauk społecznych.

PAP

Interesująca wystawa 
w Gnieźnie

11 bm. w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki w 
Gnieźnie otwarta została wy­
stawa fotografiki „W obiekty­
wie fotoreporterów APN’*. Ot­
warcia wystawy dokonał kon­
sul ZSRR w Poznaniu Fiodor 
Szarykin.

Wystawione fotogramy po­
kazują życie i pracę ludzi 
Związku Radzieckiego, (jch)

„Mobilizacja”
15 min. pracowników 

we Francji
Z dniem 1 stycznia przyszłe­

go roku wchodzi w życie za­
rządzenie władz francuskich 
ustanawiające tak zwaną „służ 
bę obronną’’. Obejmuje ona o- 
koło 15 milionów pracowni­
ków w wieku od 18 do 20 lat 
i od 37 do 60 lat, a więc tych, 
którzy nie podlegają obowiąz­
kowi służby czynnej.

Ta „cywilna mobilizacja” o- 
bejmuje prawie wszystkie 
przedsiębiorstwa i gałęzie pro­
dukcji. Zapewnia ona w ten 
sposób zakładom pracy pozo­
stanie załogi na miejscu w wy­
padku „konfliktu”.

Zarządzenie to opracowane 
już parę lat temu, ale opubli­
kowane dopiero ostatnio w 
dzienniku urzędowymi, mówi 
co prawda o celach obronnych 
państwa, nikt jednak nie ma 
wątpliwości, że będzie ono mo­
gło posłużyć władzy jako broń 
przeciwko strajkom, unieru- 
chomiając ńa miejscu pracy 
robotników, a ponadto odda­
jąc ich pod jurysdykcję sądów 
wojskowych. (PAP)

Biograficzny film radziecki reży­
serii J. Ozierowa „Kaszek i jego 
Szwejk”, zrealizowany w Studiach 
Mosfilmu i w Barandowie [CSRS] 
wyświetlany był z powodzeniem 
na Festiwalu w Wenecji. Na zdję­
ciu: J. Abiham w roli Haszka i 

J. Gulaja w roli Szuroczki.
Fot. — CAF

Plenum ZW TSŚ

Treść ś metody 
wychowania

Wczoraj odbyło się w Po­
znaniu plenarne posiedzenie 
Zarządu Wojewódzkiego Towa 
rzystwa Szkół Świeckich z 
udziałem przedstawiciela KW 
PZPR — Aleksandra Weissa. 
Referat na temat zadań To­
warzystwa w świetle uchawł 
XIII Plenum KC PZPR — 
wygłosił sekretarz Zarządu 
Wojewódzkiego mgr A. We- 
genke.

Działacze TSŚ z zadowole­
niem przyjęli wiadomość o or­
ganizowanym w Poznaniu Uni 
wersytecie Wojewódzkim dla 
aktywu Towarzystwa oraz je­
go punktach seminaryjnych w 
miastach powiatowych.

W oparciu o sugestie, wyni­
kające z obrad XIII Plenum 
partii, Tow. Szkół Świeckich 
w Poznaniu wspólnie ze ZSL 
i ZMW zorganizuje w naj­
bliższym czasie konferencję 
wojewódzką na temat roli in­
teligencji w podnoszeniu pra­
cy ideowo-wychowawczej na 
wsi. W Pałacu Kultury w Po­
znaniu odbędzie się staraniem 
Towarzystwa konferencja z 
udziałem przedstawicieli ko­
mitetów rodzicielskich na te­
mat „Rodzina a wychowanie”.

(az)

Wznowienie rozmów
Tito - Kadar

W środę wznowione zostały 
w Karadżordżewie (prowincja 
autonomiczna Vojuwodma) 
rozmowy między prezydentem 
SFRJ, Broz-Tito, a premie­
rom WRL, Janosem Kadarem.

Jak informuje agencja Tatr 
jug, rozmowy przebiegały w 
serdecznej i przyjacielskiej at 
mosferze i toczyły się w du­
chu wzajemnego zrozumienia. 
Tito i Kadar dokonali szcze­
gółowej wymiany opinii na te 
mat obecnych stosunków rmę 
dzy dwoma sąsiadującymi z 
sobą krajami socjalistyczny­
mi, jak też na temat perspek- 
tyw możliwości dalszego
wszechstronnego umocnienia 
i rozwoju stosunków węgier- 
sko-jugosłowiańskich. Stwier­
dzono, że stosunki te rozwija­
ją się pomyślnie, i że wspólne 
interesy łączące Węgry i Ju­
gosławię jako kraje sąsiadują 
ce z sobą, budujące socjalizm 
i walczące o zachowanie poko 
ju na świecie, stanowią real­
ną i trwałą bazę dla dalszego 
umocnienia i rozwoju wzajem 
nych więzi.

Prezydent Tito i premier Ja 
nos Kadar wraz z osobami, kto 
re im towarzyszyły, omówili 
w czasie spotkania doniosłe 
problemy międzynarodowe,

Represje wobec 
55 studentów USA
Władze amerykańskie 

wszczęły sprawę sądową prze­
ciwko 55 studentom, którzy 
niedawno powrócili do USA z 
wycieczki na Kubę.

Jak wiadomo, studentów 
tych oskarża się o pogwałce­
nie zarządzenia departamentu 
stanu, zabraniającego wszel­
kich podróży na Kubę. Gro­
zi im za to kara 5 lat więzie­
nia oraz grzywna w wysoko­
ści 5 tys. dolarów. (PAP) »



Wietnamski
dramat

Propozycje delegacji radzieckiej 
na konferencji w Nikozji

Jak już donosiliśmy, 10 bm. rozpoczęła się w Nikozji sesja 
Komitetu Wykonawczego Organizacji Solidarności Narodów 
Azji i Aj'ryki.Co się właściwie dzieje w republice południowego Wiet­

namu? W ostatnich dniach prasa i radio przynoszą 
stamtąd alarmujące wiadomości.

Nie jest tajemnicą — nawet dla kierowniczych kół 
USA — że Ngo Dinh Diem, stojący na cyele południowowiet- 
namskiej partii rządzącej („Ruch Rewolucji Narodowej”) nie 
cieszy się poparciem narodu. Można zresztą mówić o spra­
wowaniu w tym kraju rządów przez rodzinę Ngo: pre­
zydent ma czterech braci, z których każdy sprawuje ważne 
funkcje, od szefa tajnej policji począwszy (Ngo Dinh Nhu), 
na rzymskokatolickim arcybiskupie miasta Hue skończyw­
szy (Ngo Dinh Thuc). Najważniejszą jednak postacią, szarą 
eminencją reżimu, jest podobno małżonka Ngo Dinh Nhu, 
przewodnicząca „Ruchu Solidarności Kobiet Wietnamskich” 
i deputowana do parlamentu.

Rządy autokratyczne rodziny Diema są znienawidzone 
przez ludność, dobrze zorientowaną w postępach budownic­
twa socjalistycznego północnej części Skraju (Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu), popierającą patriotyczną party­
zantkę. Początkowo wystąpienia antydiemowskie nosiły 
pozornie charakter wyłącznie religijny. Rząd obecnego pre­
zydenta południowego Wietnamu jest bowiem katolicki, 
podczas gdy podstawową masę społeczeństwa stanowią bud­
dyści. Żądania równouprawnienia dla buddystów stanowiły 
jednak tylko jeden z przejawów rosnącej opozycji przeciwko 
rządom Diema. Był to po pfostu pretekst do wystąpień anty­
rządowych, które przybrały szczególnie na sile po 8-mym 
maja, kiedy to w rocznicę urodzin Buddy (2005-tą!) doszło do 
demonstracji w mieście Hue, poskramianej szarżą wojsko­
wą. Następne tygodnie przynosiły coraz to nowe posunięcia 
represyjne Diema. Polecił on atakować pagody i aresztować 
wielu mnichów. W pewien czas później zarządził wprowa­
dzenie stanu wyjątkowego i w związku z tym odroczył wy­
bory. W końcu Diem wydał zarządzenie bezwzględnego li­
kwidowania — przy użyciu broni palnej — wszelkich de­
monstracji i zgromadzeń.

Tendencje do przekształcania katolicyzmu w religię pań­
stwowa. brak równouprawnienia i bezlitosny ucisk, stoso­
wany przez administrację Diema — popchnęły mnichów 
buddyjskich do samobójstw7 publicznych, samopalenia. Obie­
rają oni ten potworny rodzaj śmierci na znak protestu 
przeciwko rządom katolickiego prezydenta i jego familii. 
I trzeba przyznać, że ofiara ich nie pozostaje bez echa. Fo­
tografie straszliwych aktów samobójczych obiegły świat, 
wzbudzając odrazę dla reżimu Diema. potęgując nastroje 
poparcia dla patriotycznej działalności partyzantki południo- 
wowietnamskiej — tzw. Yietcongu.

Nie ulega wątpliwości, iż reżim Diema runąłby już dawno, 
gdyby nic amerykańskie poparcie, jakim się cieszy. Amery­
kanie nadal zaangażowani są silnie w walkę z południowo- 
wietnamską partyzantką, nie szczędząc — pod pretekstem 
antykomunizmu — dolarów, samolotów’ i ludzi. W Waszyn­
gtonie panuje przekonanie, że cofnięcie poparcia dla reżimu 
południowowietnamskiego oznaczałoby fiasko całego przed­
sięwzięcia i przyznanie się do politycznej klęski. Być może 
zresztą, iż Kennedy zrezygnowałby z usług Diema i jego ro­
dziny. gdyby widział odpowiedniego następcę; takiej kan­
dydatury ponoć jednak nie ma na południowowietnamskim 
widnokręgu politycznym...

W tej sytuacji Waszyngton ograniczył się do zamiany do­
tychczasowego ambasadora w Sajgonie, znanego , dicmofila 
— F. E. Noltinga na H. C. Lodge’a, być może w nadziei, iż 
ten ostatni wpłynie hamująco na poczynania dyktatora. Nie 
brak zresztą kontrowersji między Dienicm a jego amerykań­
skimi mocodawcami. Ostatnio trzej przywódcy buddyjscy 
poprosili o azyl w ambasadzie USA w Sajgonie i uzyskali 
go. mimo żądań wydania uchodźców ze strony rządu połud­
niowa wietnamskiego.

A tymczasem na arenie międzynarodowej odnotowujemy 
nowe fakty: prezydent de Gaułle najnieoczekiwaniej zapro­
ponował swe usługi w’ zakresie „uwalniania Wietnamu od 
obcych wpływów’" (!) Sąsiadująca z południowym Wietna­
mem Kambodża — zerwała z rządem Diema stosunki dyplo­
matyczne. 17 września rozpoczyna się sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. gdzie — jak się oczekuje — trzynaście kra­
jów Azji i Afryki zażąda rychłego omówienia sytuacji 
w Wietnamie południowym.

Można przypuszczać, że bezprzykładne represje diemow- 
ców. które dotknęły nawet młodzież szkolną, wywożoną do 
„obozów recdukacyjnych" — nic zdołają zahamować wzra­
stającej fali patriotycznych dążeń narodu wietnamskiego, 
pragnącego samodzielnie stanowić o swych losach.

Z dawnych Indochin, kolonii francuskiej, zostały w roku 1951 — 
w wyniku wojny narodowowyzwoleńczej, która objęła zwłaszcza 
północne rejony kraju — wyłonione m. in.: Demokratyczna Repu­
blika Wietnamu oraz republika Wietnam (południe), przy czym 
granicę wyznaczono w miejscu, gdzie przebiega 17 równoleżnik. 
DRW liczy ok. 16 min mieszkańców (stolica Hanoi ok. 640.000), Wiet­
nam południowy zamieszkuje 14,1 min obywateli (stolica Sajgon, ok. 
1 400 000). Powierzchnia obu republik jest niemal jednakowa (164 

tys. km kw. i 164 
tys. km kw.). O- 
kolo 80 proc. lud 
ności Wietnamu 
południowego sta 
nowią buddyści. 
Siły zbrojne Wiet 
namu południo­
wego wynoszą 
510 000 ludzi. Prze 
bywa tam 16 000 
żołnierzy i ofice­
rów amerykań­
skich, dowodzo­
nych przez gen. 
P. D. Harkinsa. 
Na terytorium po 
łudniowego Wiet 
namu działa par­
tyzantka/ zwana 
przez prasę za­
chodnią „Viet- 
eong”. Ocenia się 
jej siłę na 25— 
30 ooo łudzi. Sztab 
partyzantki poda 
je, iż sprawuje 
kontrolę na 2/3 
terytorium kraju

ST. ORYCKI

Zagajając obrady, przewod­
niczący sesji Lissarides (Cypr) 
podkreślając znaczenie walki 
o pokój, o powszechne rozbro­
jenie, powiedział w zakończe­
niu:

„Nie powinniśmy pozwolić, 
by rozbieżności zahamowały 
lub podważyły nasz ruch. U- 
macniając jedność powinniś­
my podejmować zdecydowane 
kroki, które przyniosą naszej 
działalności praktyczne wy­
niki.

Przemawiając na posiedze­
niu wieczornym 10 bm„ szef 
delegacji chińskiej Czu Tsi- 
Ci usiłował narzucić swoje 
stanowisko sprzeczne z du­
chem wypowiedzi jego przed­
mówcy, z celami sesji.

Z ostrą krytyką stanowiska 
przedstawiciela chińskiego wy 
stąpił delegat Mongolskiej Re­
publiki Ludowej. Delegacja 
chińska nazywając Układ Mo­
skiewski zdradą — oświadczył 
mówca — ubliżyła godności 
ponad 80 krajów, które już 
złożyły podpisy pod tym do­
niosłym dokumentem.

Stanowisko Chin wobec U- 
kładu Moskiewskiego poddali 
krytyce również przedstawi­
ciele Indii i Konga.

W środę na porannym po­
siedzeniu plenarnym sesji Ko­
mitetu Wykonawczego Organi­
zacji Solidarności Narodów 
Azji i Afryki, przemawiał szef 
delegacji radzieckiej Mirzo 
Tursun-Zade.

„Chciałbym raz jeszcze z 
tego miejsca jasno i wyraźnie 
zapewnić o naszym zdecydo­
wanym i niezmiennym popar­
ciu przy pomocy wszelkich 
środków7 dla walki narodowo­
wyzwoleńczej uciśnionych na­
rodów — zarówno wielkich jak 
i małych, niezależnie od tego 
gdzie i przy zastosowaniu ja­
kich metod toczy się w7alka po­
kojowych czy militarnych, po­
litycznych czy gospodarczych” 
— powiedział Tursun-Zade.

Jeśli będziemy zjednoczeni 
w naszej wspólnej walce, to 
zdecydowanie usuniemy wszy­
stko co przeszkadza umocnie­
niu sojuszu wszystkich rewo­
lucyjnych sił naszych czasów. 
Ci. którzy w warunkach ostrej 
walki antyimperialistycznej o- 
słabiają nasz jednolity front, 
występują przeciwko przyja­
ciołom i s.ojusznikom, przeciw­
ko walczącym narodom Azji 
i Afryki powinni spotkać się 
z naszym powszechnym potę­
pieniem i zrezygnować ze swej

Gen. H. Hoffmann:

ZSRR gwarantuje bezpieczeństwo 
wszystkim krajom socjalistycznym

Narodowa Armia Ludowa NRD „niezłomnie popiera 
marksistowsko-leninowską politykę naszej Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności” — oświadczył minister obro­
ny narodowej NRD. generał armii II. Hoffmann, przema­
wiając w Cottbus na naradzie wyższych wojskowych 
NRD. Dziennik „Neues Deutschland” zamieścił fragmenty 
jego przemówienia.

Sensacyjna rezolucja 
liberałów angielskich

Po niespełna dwugodzinnej 
debacie zjazd brytyjskiej Par­
tii Liberalnej uchwalił sensa­
cyjną rezolucję w sprawie re­
organizacji Izby Lordów oraz 
systemów parlamentarnego i 
wyborczego.

Liberałowie proponują znie­
sienie instytucji dziedzicznych 
parów i utworzenie miesza­
nych komisji parlamentarnych 
dla „nadzorowania władzy wy 
konawczej”.
/ Rezolucja wypow7iada się za 
reformą wyborczą w kierunku 
„zapewnienia w parlamencie 
reprezentacji odzwierciedlają­
cej lepiej niż obecnie nastroje 
opinii publicznej”. (PAP) 
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiifiiiiiiiiiiiiiiiiiłiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
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kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-8 

nieczystej gry, która nie ma 
nic wspólnego z celami naszej 
walki. Zdecydowanie potępia­
my tych, którzy usiłują rozbić 
naszą jedność, którzy prowa­
dzą politykę separatyzmu.

W imieniu delegacji radziec­
kiej Tursun-Zade przedłożył 
uczestnikom sesji propozycję 
dotyczącą podjęcia praktycz­
nych kroków w zakresie udzie­
lania poparcia walce wyzwo­
leńczej oraz w sprawie opra­
cowania programu mobilizo­
wania opinii publicznej i po­
stępowych sił całego świata do 
zdecydowanej walki przeciw­
ko kolonializmowi i neokolo- 
nializmowi. Delegacja radziec­
ka zaproponowała, aby Komi­
tet Wykonawczy zaaprobował 
uchwały konferencji szefów 
państw i rządów krajów afry­
kańskich w Adis-Abebie, a 
zwłaszcza uchwały o utworze­
niu Komitetu Dziewięciu do 
udzielania pomocy narodom 
walczącym o wolność i niepod 
ległość.

Nowe zarządzenia 
w sprawie mafii włoskiej
Rząd włoski wniósł do par­

lamentu projekt ustawy dają­
cej policji większe uprawnie­
nia w rozprawianiu się z ma­
fią sycylijską. Ustawa ta przy- 
znaje policji prawo wysyła­
nia członków mafii do miejsc 
przymusowego osiedlenia oraz 
zaostrza kary za nielegalne 
posiadanie broni i materiałów 
wybuchowych.

Przeszło 200 osób podejrza­
nych o udział w mafii ma w 
ciągu dwóch najbliższych mie­
sięcy stanąć przed specjalny­
mi komisjami policji w Paler­
mo, które orzekną, czy mają 
one być wysłane do miejsc 
przymusowego osiedlenia.

Kraje NATO 
uzgadniają stanowiska
W związku Łe zbliżającą się 

sesją Zgromadzenia Ogólnego 
NZ zebrała się w Paryżu Sta­
ła Rada NATO. Głównym ce­
lem dyskusji toczącej się na 
forum Stałej Rady jest uzgo­
dnienie stanowisk państw at­
lantyckich, ażeby w czasie 
głosowań w ONZ uniknąć roz­
bieżności pozycji, jak to było 
w przeszłości w wielu wypad­
kach, np. w kwestii Konga.

Trzecia wojna światowa — 
jak stwierdził minister Hoff­
mann — „w ogromnym stop­
niu utrudniłaby zbudowanie 
komunizmu- Zapobieżenie 
światowej katastrofie termo- 
nuklearnej stało się najważ­
niejszym zadaniem międzyna­
rodowego ruchu komunistycz­
nego.

Mówiąc o konieczności za­
pobieżenia dalszemu rozprze­
strzenianiu się na świecie bro­
ni nuklearnej i o roli Związ­
ku Radzieckiego który gwa­
rantuje bezpieczeństwo kra­
jów socjalistycznych, mini­
ster obrony narodowej NRD 
oświadczył, że „żadnemu żoł­
nierzowi Narodowej Armii 
Lydowej nie przyszłaby do 
głowy myśl, iż bezpieczeństwo 
NRD mogłoby być zagwaran­
towane tylko w tym wypadku, 
jeślibyśmy sami zaczęli pro—’ 
dukować broń jądrową, gdv/ 
każdy rozumie dobrze, że ra­
dziecka broń rakietowo-ją- 
drowa jest bronią całego obo­
zu socjalistycznego i zapew­
nia nietykalność każdego pań­
stwa socjalistycznego”.

PAP

Wrzesień polskich kajakarzy
Niewiele tygodni dzieli naszych kajakarzy od zaniknięcia praco, 

witego sezonu. Wrześniowe regaty na wodach zagranicznych i 
jowych zapowiadają się ciekawie. Mają one rzucić światło na 
ziom naszej kadry olimpijskiej. Nasi reprezentanci na mistrz0, 
stwach świata w, Jugosławii zawiedli. Sprawili przykrą niespodzia^ 
kę. Wrócili do kraju bez medalu. Jak więc wypadną najbliżej 
starty za granicą? Czy potwierdzą istotnie słabą formę wykazan 
w regatach nad Adriatykiem?

Wyników tych biegów oczeki­
wać się będzie ze zrozumiałym za­
interesowaniem, , gdyż stanowią 
one cykl przygotowań do igrzysk 
olimpijskich. Występy w Szwecji 
i NRD nie będą przecież łatwe 
dla Polaków. Szwecja i Niemcy 
należą do światowej czołówki w 
tej dyscyplinie. Z uwagi na to, 
że w obu ekipach znajdą się rów­
nież reprezentanci, najsilniejszego 
w kraju okręgu poznańskiego — 
zawody te budzą w Wielkopolsce 
duże zainteresowanie.

W sobotę i niedzielę odbędzie 
się w szwedzkiej miejscowości 
Vaestrvik trójmecz Polska — Szwe 
cja — Holandia. Nasza ekipa wy­
stąpi w składzie w jakim uczest­
niczyła na mistrzostwach świata. 
W tej reprezentacji znajduje się 
reprezentant poznańskiej Warty 
Rafał Piszcz, w którym trener wę 
gierski Bajoti widzi jednego z 
najbardziej uzdolnionych kajaka­
rzy. Ponadto do Szwecji wyje­
chali A. Kulczak i J. Jankowski 
z Posnanii.

W Rostocku, również w sobotę 
i w niedzielę odbędzie się mię­
dzynarodowy mityng. Polacy re­
prezentowani będą przez nieofi­
cjalną naszą drugą reprezentację. 
W jej składzie znalazły się dwie 
zawodniczki okręgu poznańskiego: 
M. Kulczak z Posnanii i D. Domi­
nika ze Stomila.

Atrakcyjną imprezą w kraju 
będą mistrzostwa CRZZ. (14 i 15) 
w Wałczu. Z Wielkopolski 'do re­
gat w7ystąpią kajakarze następu­
jących pionów sportowych: Che­
mika — Stomil, Stali — Warta, 
Budowlanych — Budowlani. Ener-

II Okręgowa Spartakiada 
Kolejarzy w Rawiczu

14 i 15 września br. odbędzie 
się na boisku RKKS w Rawiczu 
II Okręgowa Spartakiada Koleja­
rzy DOKP Poznań. W imprezie 
udział weźmie około 3Q0 pracow­
ników i pracowniczek PKP, z 
Ostrowa, Leszna. Gorzowa. Gniez­
na, Wągrowca, Piły. Poznania, 
Zielcnej Góry, Zbąszynka, Krzy- 
żn i innych większych węzłów 
kolejowych.

Program spartakiady obejmuje 
między innymi takie dyscypliny 
sportu jak lekką atletykę, piłkę 
siatkową i ręczną, strzelectwo i 
kolarstwo.

Początek zawodów w sobotę 
wyznaczono na godzinę 16. W 
niedzielę imprezy rozpoczną się 
jut o godz. 9. (R)

Juniorzy 
remisują z CSRS

Reprezentacje piłkarskie junio­
rów Czechosłowacji i Polski spot­
kały się w Starachowicach. Mecz 
przyniósł remis 1:1 (1:1). Bramki 
strzelili: dla Polski Anczok w 20 
min., dla CSRS — Krizak w 12 
min. Sędziował Setter (NRD).

Dwie części tego meczu miały 
bardzo różne oblicza. W pierwszej 
części nasz zespół ustępował wy­
raźnie drużynie gości, natomiast 
po przerwie zdecydowanie góro­
wali Polacy. Jedyną wadą na­
szych młodych reprezentantów 
podczas przewagi było to, że nie 
potrafili wykończyć wielu dogod­
nych sytuacji podbramkowych. 
Najlepszym zawodnikiem zespołu 
polskiego był strzelec jedynej 
bramki Anczok, natomiast w dru­
żynie gości na najlepszą notę za­
służył lewoskrzydłowy Kopecky.

Drużyna młodzieżowa 
przegrywa

W górniczej miejscowości Most 
spotkały się piłkarskie drużyny 
młodzieżowe Polski i CSRS. Zwy­
cięstwo odnieśli gospodarze 2:0 
(1:0). Bramki strzelili: w 15 min. 
Gaborik i w 67 min. Strulc. Sę­
dziował Koetke (NRD).

W pierwszej części meczu gra 
była wyrównana, natomiast w dru 
giej gospodarze górowńli techniką, 
a Polacy byli szyb/i. Szybkość 
niewiele naśzym reprezentantom 
przydała się wobec bardzo twardo 
wkraczających w akcje ich prze­
ciwników, któiyy chwilami grali 
nawet zbyt ostrb. h

W drużynie polskiej najlepiej 
zagrał bramkarz i Kostka oraz 
obrońcy. Atak raził niezgran/em. 
W drugiej części meczu kóntu- 
zjowanego Pierzynę zastępował 
Nowak. 

getyka — Energetycy i Kolejarz, 
— Lech. Nie startuje Posnanja 
(Spółdzielcy) i MKS (Szkolny).

Jedną z zawsze ciekawych, tra, 
dycyjnych imprez pod koniec se. 
zonu, będzie długodystansowy 
ścig na trasie Śrem — Poznań 
Jest to bieg sztafetowy. Startuje 
z każdego klubu sześciu zawodni, 
ków na dwójkach. Juniorzy nj 
czwórkach muszą pokonać trasę 
z Puszczykowa do Poznania, se, 
niorki z Dębiny do mety w Pq. 
znaniu. W ' Starołęce wystartują 
pozostali chłopcy i dziewczęta 
również niestowarzyszeni. Spodzjj 
wany jest udział ponad 100 Z5. 
wodników. Regaty odbędą się % 
bm. (tp)

Piłkarze Poznania 
zwyciężają w CSRS

Piłkarska reprezentacja Po- 
znania rozegrała w środę w 
Brnie spotkanie z tamtejszym 
zespołem Ruda Hvezda. Mecz 
zakończył się zwycięstwem 
poznaniaków 3:2 (0:0). Bramki 
zdobyli: Śmiłowski, Jusko- 
wiak i Domagała.

Który zespół zdobędzie 
mistrzostwo Polski?

Dwudniowe rozgrywki w hoke- 
ju na trawie, 14 i 15 bm. na boi­
sku przy ul. Maratońskiej mają 
wyłonić tegorocznego mistrza 
Polski wśród juniorów.

W sobotę o godz. 14 spotkają 
się zespoły Warty i MKS Gniez­
no, a bezpośrednio potem zmierzą 
się drużyny siemianowickiego 
Górnika i Startu z Gniezna. (X)

• Pięściarze Lokomotiv z Mag­
deburga pokonali w Bydgoszczy 
drużynę Brdy 12:8.

• Mistrzowska drużyna piłkar­
ska Norwegii Lynn Oslo uległa 
w meczu o Puchar Europy Bo- 
russii Dortmund 2:4.

• 15 bm. rozpoczną się rozgryw­
ki bokserskie o Puchar PZB, u- 
fundowany dla zespołów I i II ligi. 
Rozgrywki te'toczyć się będą do 
przyszłego roku i mają zastąpić 
mistrzostwa tych lig.

• W zawodach o Puchar Junio­
rów Polskiego Związku Bokser­
skiego spotkają się reprezentacje 
następujących okręgów: Wrocław 
— Poznań Białystok — Lublin, 
Bydgoszcz — Kielce i Łódź - 
Gdańsk.

• Organizatorem urybowco- 
wych mistrzostw świata w 1^ 
roku będzie Anglia. Zawody od­
będą się w maju w South Cerny.

Gratulujemy
Stanisław Zieliński b. hokeisń 

w latach międzywojennych KS 
Czarni — Poznań, obecnie wielo­
letni działacz i członek władz Pol­
skiego Związku Hokeja na T,a‘ 
wie oraz sędzia międzynarodowy 
został wyróżniony przez GKKr 
tytułem Zasłużonego Działacz, 
Kultury Fizycznej. Serdeęznie gra 
tulujemy i życzymy dalszych P°* 
myślnych wyników w pracy orga 
nizacyjnej. (p)

Komunikaty
Treningi członków sekcji p'l 

c i a na wackiej AZS odbywają - “< 
krytej pływalni przy ul. chw's 
kowskiego w następujący^ 

dniach i godzinach: w P°nie<lZ^ 
ki godz. 20.15 — 21, wtorki 19- 
20.15. czwartki 19.30 — 20.15. P'a. 
20.15 — 21, soboty 16.30 —

Pierwszy trening odbędzie 
16 bm.

Komisja Turystyki 
POZKol zawiadamia 
Klubu Turysty, którzy 
powiednią liczbę punktów . 
brązowe, srebrne i złote odzn 
OTK. by zećhcieli się zgłosić 
lem werifikacji książeczek 
czwartki (od godz. 18—20) .e.
dzibie klubu przy Placu 
giackim 17.

Kolarskie 
czMnkó* 
mają od'



ym razem trzeci wca­
le nie skorzystał. Bo 
trzecim okazały się 
dzieci. Z kwiatami 

(dla nauczycieli), trzymając
swoje mamy za ręce, wkro­
czyły do redakcji — było 
jCh 15. W dniu tym rozpo­
czynał się nowy rok szkol­
ny. U progu nowego życia, 
spotkał je wielki zawód, 
drzwi podstawowej szkoły 
nr 54 na Junikowie zamknę 
ly się przed I-klasistami. 
Zrozpaczone matki zaczęły
interweniować u władz
dzielnicowych, miejskich,
powiatowych, szkolnych.
Napisały do „Fali 56'’, wre-
szcie trafiły do naszej re­
dakcji.

Gdzie dwie szkoły się kłócę
sa?n?i doszło do tej paradok­
sów J 7^'tUaCji? 2 powodzi 
ZL ?eneW0Wanych matek 
wynikało, że:

Thica Grunwaldzka, w myśl 
podziału administracyjnego zo 
stała przecięta w ten sposób 
iz częsc jej mieszkańców nale­
py do Junikowa, czyli do mia- 
5 a oznania, zaś mieszkańcy 
z przeciwległej strony tej uli­
cy przypisani są do Osiedla 
i lewiskiego, a zatem znaleźli 
się w powiecie poznańskim.

Związek zawodowy
i kultura

twierany tradycyjnie 
w połowie września 
nowy sezon kultu­

ralno-oświatowy jest 
jrzedmiotem zainteresowania

rych Związek 
ną bazę w 
zrzeszających

ma bardzo 
postaci 17

sil- 
kół

. ., ponad 200 ama­
torow-fotografików a także

nie tylko administracji kul- 
L ’ ' domów kultury,turalnej, 
świetlic i 
wyłącznie 
działalność

innych placówek 
nastawionych na 
kulturalno-oświa-

przeglądów — eliminacji ama­
torskich zespołów instrumen­
talnych. Z tych konkursów
i przeglądów będą wyelimi­
nowane — •— ------ ’ ’ ■ '

Iową. Także związki zawodo­
we żywo interesują się tym 
wydarzeniem.. W czym się to
zainteresowanie
uokażemy na

przejawia, 
przykładzie

zostaną 
krajowy 
styczniu

Obok

prace i 
potem 
zjazd

1964 r.
szeregu

zespoły, które
wysłane na
Związku w

form pracy 
kulturalnej Związek zamierza

Związku Zawodowego Pra-
cewników 
Społecznych, 
dzielili nam

Państwowych i 
Informacji u- 
przewodniczący

Zarządu Okręgu Wiesław Ma- 
jewski, sekretarz ZO Grze- 
jorz Domina i instruktor Wa­
cław Moliński.

Związek posiada w woje­
wództwie 13 własnych pla­
cówek kulturalno-oświato­
wych z czego 7 dużych klu­
bów. We wszystkich tych pla­
cówkach w dniach 14 —23 bm. 
nastąpi uroczyste otwarcie se­
zonu. W każdej placówce 
przygotowuje się coś ciekawe­
go. I tak np. w klubie między­
zakładowym przy NBP w Ple­
szewie otwarta zostanie wy­
stawa fotograficzna, która by­
ła przygotowana na Okręgo-
wą Konferen Związku, a
w Szamotułach przygotowuje • 
się własnymi siłami wystawę 
inaugurującą sezon, bowiem 
»• tamtejszym ośrodku działa 
wielu zapalonych „hobby­
stów” z dziedziny fotografiki, 
filumenistyki oraz etykiet 
żywnościowych, którzy już 
nieraz organizowali wystawy 
Ha dobrym poziomie.

Podobnie będzie w innych 
placówkach Związku* Na pod­
kreślenie zasługuje fakt, iż 
kluby pracują wyłącznie w 
oparciu o aktyw społeczny, 
nie mają żadnych sił etato­
wych. Mimo to (a może właś­
nie dlatego?) kluby mogą się

jeszcze bardziej rozwinąć 
działalność odczytową. Zapla­
nowano zrealizowanie czte­
rech wielkich cyklów odczyto­
wych: 1. popularyzujący pra­
wo, 2. popularyzujący zagad­
nienia zdrowia człowieka, 3. 
na tematy wychowania dzieci. 
4. na tematy światopoglądo­
we. Na te formy pracy zosta­
nie położonv szczególny na­
cisk. Będą też nadal rozwija­
ne kursy języków obcych.

Związek przykłada tez du­
żą wagę do zagadnień ściśle 
oświatowych, przede wszyst­
kim do uzupełniania wykształ­
cenia przez członków Związ­
ku. Obecnie już 1.200 człon­
ków uzupełnia swoje wy­
kształcenie, przy czym tylko 
700 spośród nich jest zobo­
wiązanych do takiego uzupeł­
niania pod rygorem przejś­
cia na niższe stanowisko czy 
na niższy etat. Prezydium ZO 
interesuje sie przez rady 
zakładowe wynikami uczących 
się, stara się też, by każdy, 
kto zdobędzie dyplom matu­
ralny lub wyższej uczelni o- 
trzymał awans finansowy o- 
raz jednorazową nagrodę 
pieniężną, zapewnia także po­
móc materialną podczas nau­
ki w postaci organizowania 
dodatkowych lekcji, konsul-
tacji, zakupu książek 
Długotrwała akcja na 
polu doprowadziła do 
że problem ludzi bez

itp. 
tym 

tego, 
wy-

poszczycić
nością,

ożywioną działal­
która już nieraz

Przyniosła im sukcesy, jak np. 
p Środzie, gdzie klub przy 
rezydium PRN za swoją pra- 

c?» szczególnie na polu orga- 
”!zowania licznych i na wy- 

poziomie prelekcji, 
^obył I miejsce w skali kra- 
^ej w ramach Związku.

kształcenia w radach naro­
dowych kończy się, i to na 
zawsze bowiem nowych pra­
cowników przyjmuje się teraz 
już tylko z właściwym wy­
kształceniem. (ms)

Od wielu lat, niepisanym 
prawem rozsądku, dzieci za­
mieszkujące strefę graniczną 
uczęszczały do najbliżej poło­
żonej szkoły 54 na Junikowie.

Osiedle Plewiskie również 
ma szkołę — ładną, nową z do­
brą kadrą pedagogów i wol­
nymi miejscami dla uczniów. 
Ale oddalona jest od strefy 
granicznej od 3 do 4 km. zaś 
droga don wiodąca wyboista, 
nieoświetlona — zwykła, polna 
droga, a komunikacji żadnej. 
Władze miejskie oraz dzielni­
cowa (grunwaldzka) dokonały 
nagle „cesarskiego cięcia”, za­
mykając dostęp do miejskiej 
szkoły pierwszoklasistom z po­
wiatu.

Matki oświadczyły katego­
rycznie. że za nic w świecie 
nie poślą swoich dzieci do Ple­
wisk i raczej przemeldują je 
do Grunwaldu. - Co prawda 
zdają sobie sprawę, że to spo­
sób niezupełnie legalny, o któ­
rym dzieci nie powinny by 
wiedzieć, ale innego wyjścia 
nie znajdują.

Już na pierwszy rzut oka 
sytuacja przedstawiała się 
bardzo poważnie. Należało na­
tychmiast działać, a tu jak na 
złość, ludzie kompetentni w 
rozstrzyganiu takich spraw, 
byli tego dnia nieuchwytni.

A nazajutrz dowiedzieliśmy 
się w dzielnicy grunwaldzkiej, 
że decyzja o nieprzyjęciu dzie­
ci, zapadła na „szczeblu" miej­
skim, ale że władza dzielnico­
wa aprobuje ją w całej pełni. 
Kiedyś przecież należy — jak 
nas przekonywano — zrobić 
początek i tym samym zmusić 
powiat do wyasygnowania pie­
niędzy na owe dzieci, o ile mają 
pozostać w junikowskiej szkole. 
Bowiem brak funduszy nie po­
zwala na jej dalszą rozbudo­
wę. Zresztą dzielnica nie może 
zmieniać decyzji wdadz miej­
skich. Na poparcie słów uj­
rzeliśmy mapy, wykresy, sta­
tystykę.

Odnosiło się wrażenie, że 
przedstawiciele Grunwaldu 
wykazują maksimum dobrej 
woli dla swej placówki szkol­
nej, dla dzieci własnej dzielni­
cy a nawet, że troszczą się o 
uczniów zza miedzy. Starsi 
uczniowie z roku na rok fak­
tycznie korzystali z gościnno­
ści gospodarzy Grunwaldu, ale 
że wszystko ma swoje granice, 
a szkoła nie jest z gumy, więc 
dobro dzielnicowych małych 
obywateli wymagało radykal­
nych kroków. Czy nic się,już 
nie da zrobić? — Ostatnie sło­
wo należy do powiatu poznań­
skiego, który losem owych 
dzieci musi się na dobre zająć.

Nazajutrz, po tej rozmowie, 
przekazaliśmy matkom stano­
wisko Grunwaldu zalecając, 
aby dzieci nie traciły nauki i

rozpoczęły ją w plewiskiej 
szkole.

Ale na tym nie poprzestaliś­
my. Czekała nas jeszcze roz­
mowa z inspektorem szkolnym 
powiatu. Rozmowa ta była 
przysłowiową drugą stroną mb 
dału.

— O pieniądze im (tzn. 
Grunwaldowi) chodzi? — spy­
tał zdziwiony inspektor. — 
Przecież dzisiaj szkół prywat­
nych nie ma. O ile jakaś pla­
cówka oświatowa musi być
doinwestowana fundusze
idą z jednego worka ministe­
rialnego. Spór dotyczy tylko 
30 dzieci i w skali dzielnicy 
lub powńatu stanowi kroplę w 
morzu. A zresztą jest wyraźne 
zarządzenie Ministra Oświaty, 
że podział administracyjny nie 
musi pokrywać się z rejoniza­
cją szkół (sprawdziliśmy — 
faktycznie). Inspektor szybko 
obliczył współczynnik zmiano- 
wości dla szkoły junikowskiej; 
wynosi on 24 y. Jest to prze­
ciętna dla większości naszych 
szkół. Średni jest tam także 
tzw. ciąg uczniowski nawet 
wtedy, gdy wliczy się dzieci 
plewiskie. Poprosiliśmy, aby 
dyplomatycznie sprawdził, ile 
dzieci z Plewisk ewentualnie 
dostało się do pierwszej klasy. 
(Należało zbadać i tę możli­
wość, z uwagi na rodzicielskie 
plany przemeldowania swych 
dzieci). Rozdzwoniły się tele­
fony i okazało się. że 21 dzieci 
przyjęto do szkoły junikow­
skiej i to do I klasy — ale do­
piero po... przemeblowaniu. W 
sobotę, w 4 dni od rozpoczęcia 
pertraktacji tylko 10 dzieci nie 
chodziło do szkoły.

Historia zupełnie niesłycha­
na. Najmłodsi obywatele na­
szego miasta w 7-ym roku ży­
cia wkroczyli na drogę niele­
galną. Pierwsze samodzielne 
ich zetknięcie ze szkołą po­
stawiło je w kolizji z prawem!

Właściwie na tym można by 
tę relację zakończyć. Pozosta- 
je tylko dodać, że dopiero in­
terwencja Komitetu Woje­
wódzkiego partii resztę dzieci 
(10), wprowadziła do szkoły 
junikowskiej i to w 3 godziny 
po sygnale. Jedno jest pewne: 
niezależnie, kto zawinił w tej 
sprawie, spory międzydzielni- 
cowe nie powinny w żadnym 
wypadku wpływać na losy 
dzieci.

LIDIA JANASKOWA
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29 września
— II sesja Soboru

Nowy sezon Związek roz- 
POcznie dwudniowym semina- 
!’Jm (12 i 13 października) 
a Przewodniczących korni- 

kulturalno-oświatowych 
.^kładowych z całego wo- 

1 Wodztwa. Ma to duże zna- 
enie z uwagi na to, że 
czynają obecnie pracę ia- 

J zakładowe wybrane w bie- 
roku na 3-letnią ka- 

dSporo zaś w tych ra-
Judzi nowych, przecież 

•wet we władzach Źwiązku 
jawiło się około 30 proc. 

aktywu. Trzeba Więc 
“ ludzi wszechstronnie 

/^gotować do pracy, aby 
tfPLniosła °na jak najlepsze

W którą
stronę?

rpz
ra

Wtóm' sezonie Związek 
konSu^0ntyn?OW?ć akcję 
Mn * low3 na terenie woje- 

posługują sip,
* cdnio, głównie własny- 

Te amatorskimi.
certy cieszyły się w 

ciem‘pnHroku dużym wzię- 
Hę • Będą także organizowa- 
cięCe nkursy na rysunki dzie- 
sPotlr 3 dotychczasowe 

y z w’eTkim powo- 
cych rn’ a prac dziecię- 
był0 Pas.zeSp województwa 
ivarivpi br. ekspono-
cy na wystawie w Pała- 

w Warszawie. 
tótyan- Uję się także organi- 
Ip. mnych konkursów’ ot°graficznych dla któ-

rugiej sesji watykańskiego 
boru Powszechnego, która

So- 
roz 
br.,gocznie się 29 września 

przewodniczyć będzie papież, 
który w pierwszej sesji w roku ubie­
głym uczestniczył jeszcze jako kardy­
nał. Przed rokiem świat znał kardy-
nała Montiniego jako zaufanego 
współpracownika trzech kolejnych 
papieży: Piusów XI i XII oraz Ja­
na XXIII; jako zdolnego dyplomatę; 

Mediolanu, któryjako arcybiskupa 
w wielu sprawach 
ręcznych podzielał 
matorskie poglądy

Podczas I sesji

kościelnych i spo- 
postępowe i refor- 
Jana XXIII.
soboru — chociaż

jawnie nie wycofał się ze swoich po­
stępowych pozycji — unikał jednak 
zajęcia jasnego stanowiska. Taki po­
został do śmierci Jana XXIII.

Dyplomatyczna postawa miała zjed­
nać wczorajszemu kardynałowi Mon- 
tiniemu a dzisiaj papieżowi Pawło­
wi VI grupę hierarchów umiarkowa­
nych, umożliwić poparcie ze strony 
konserwatystów i nie zrażać obozu 
kościelnej reformy. Z tej dtogi nie 
schodzi Montini jako papież. Chwa­
ląc dzieło swego poprzednika, Pa-

weł VI dyskretnie pomija niektóre 
ważkie akcenty wprowadzone przez 
Jana XXIII.

Kościół — od dziesiątków lat zaan­
gażowany po stronie antykomunizmu, 
ustami Jana XXIII ogłosił, iż „opiera 
się na zasadach pozytywnej neutral­
ności”. Paweł VI, mimo że miał ku 
temu niejedną sposobność, ani razu 
pie nawiązał do tej nowej, pozytyw­
nej dla Kościoła i świata koncepcji 
Watykanu.

Dyplomatyczna powściągliwość Pa­
wła VI sprzyja ożywieniu działalno­
ści zwolenników usztywnienia linii 
Kościoła. Przejawia się to w różnych 
dziedzinach i przy rozmaitych oka­
zjach. Radio watykańskie i oficjalny 
organ państwa kościelnego „Osser- 
vatore Romano” coraz częściej wystę­
pują z artykułami pomniejszającymi 
dzieło zmarłego papieża. Jana XXIII, 
który dał się poznać jako zwolennik 
zbliżenia między narodami i toleran­
cji, stawia się w jednym rzędzie z je­
go poprzednikiem Piusem XII, który 
dążył do supremacji Kościoła nad 
państwami a nie znalazł słów potę­
pienia dla zbrodni faszyzmu. Inną 
metodą jest pomniejszanie znaczenia 
kontaktów Watykanu ze światem so­
cjalistycznym i nasilenie w ostatnich 
dwóch miesiącach audycji radia wa­
tykańskiego, wymierzonych przeciw­
ko komunizmowi, marksizmowi i kra­
jom socjalistycznym.

W przededniu II sesji Soboru coraz 
częściej słychać głosy tych, którzy 
chcieliby zatrzymać proces zbliżenia 
Kościoła do współczesnego świata, 
czego tak gorącym orędownikiem był

Stan gotowości — 
obowiązuje

Refleksje po wygranej bitwie z ospą

P
o wejściu do Wytwórni wyczuwa się nastrój odprężenia, 
choć „stan alarmowy" nie został w niej jeszcze odwołany. 
Niedawno było w niej gorąco: pracowników obowiązy­
wała niemal 24-godzinna „szychta", przerywana krótkim 

wypoczynkiem. Łatwo sobie wyobrazić co się tu działo: Wy­
twórnia musiała uwielokrotnić produkcję.

Wytwórnia jesł czymś pośrednim między urzędem sanitarnym, 
fabryką chemiczną i... zakładem zootechnicznym (obok ludzi, 
przebywają tu na stałymi „etacie" zwierzęta doświadczalne: setki 
koni i krów, tysiące królików, świnek morskich, białych myszek). 
Nazwy poszczególnych działów wytwórni brzmią groźnie: od­
dział ospy, tyfusu, gruźlicy... W sumie, w całej okazałości, war­
szawska Wyivi/órnia Surowic i Szczepionek.

Ospa, ło jeden z licznych kierunków zainteresowań Wytwórni, 
produkuje się tu kilkadziesiąt preparatów równie istotnych jajk
szczepionka antyospowa. Czyli jest to pogotowie przeciw
wszelkim ewentualnościom, które mogłyby zagrozić naszemu 
zdrowiu. Wytwarza się więc antytoksyny błonicze, surowicę prze­
ciw dyfterytowi, szczepionki niwelujące działanie jadu żmij, 
masowo stosowane szczepionki przeciw durowi brzusznemu — 
i mniej rozpowszechnione przeciw plamistemu. I wiele innych 
środków, za pomocą których nauka od słukilkudziesięciu lal, 
a szczególnie skutecznie w naszych czasach, ocala miliony ludzi 
od chorób i śmierci. Wprawdzie' z tych dóbr nie korzysta cala 
ludzkość i jeszcze istnieją źródła zarazy, z których np. ospa raz 
po raz atakuje kraje europejskie — ale w tym nie ma winy 
nauki.

Jak przewidują normy Ministerstwa Zdrowia, Wytwórnia Szcze­
pionek posiada zawsze dostateczny ich zapas na składzie. Chyba, 
że zagraża niebezpieczeństwo, tak jak tego lata, kiedy około 
setka przypadków zachorowań na ospę zmusiła miliony ludzi 
zdrowych do udania się do punktów szczepień. Kiedy niebezpie­
czeństwa nie ma — popyt na szczepionkę jest zaniżony...

Ze szczepionkami nie jest łatwa sprawa. Zanim je przejmie 
służba zdrowia, muszą być poddane badaniom bakteriologicz­
nym, próbom „skutecznego działania" (na zwierzętach), muszą 
przejść ostrą kontrolę w Państwowym Zakładzie Higieny. Nie­
łatwo je przechowywać, a byle podejrzenie o zanieczyszczenie 
sprawia, że odpada cała partia... (Stąd konieczność sięgania po 
posiłki do sąsiadów, gdy zdarzy się epidemia, mimo że produk­
cja wytwórni może wystarczyć na potrzeby kraju).

A gdyby tak zapotrzebowanie rozkładało się równomiernie?
Statystyki wykazują, że tak nie jesł. Jeśli zagraza niebezpie­

czeństwo — ludzie ustawiają się w kolejce do punktów szczepień; 
w Warszawie ludzie szczepili się masowo, nie czekając na zarzą­
dzenie resortu. We Wrocławiu zaszczepiono przeciw ospie w cią­
gu miesiąca 99,5 proc, mieszkańców miasta. To zdyscyplinowanie 
trzeba jednak zawdzięczać obawie o własną skórę. Jeśli niebez-
pieczeństwa nie widać —
samouspokojenie. Trzeba było dopieio

w społeczeństwie następuje swoiste
wrocławskiej ospy ', aby

przekonać się, że wprowadzony przed rokiem obowiązek szcze­
pień dla pracowników służby zdrowia (musza być szczepieni co 
3 lata) bynajmniej nie był realizowany w praktyce; pierwsi cho­
rowali (i umierali) właśnie lekarze, pielęgniarki, salowe... Po­
dobno tylko maksimum 30 proc, „ludzi w białych fartuchach za­
stosowało się do łeqo zarządzenia przed epidemią wrocławską, 
choć w przypadku zawleczenia choroby do kraju, oni stykają się 
z nią pierwsi.

A jak jest z realizacją szczepień ochronnych przeciw innym 
chorobom? Od lat obowiązują u nas szczepienia przeciwtyfu- 
sowe — i oto z roku na rok zmniejsza się liczba szczepionych: 
z 8,4 min. w roku 1961 do 5,6 min. w 1962 roku. Co się dzieje 
z pozostałymi? Przeważnie lekceważą sobie ten obowiązek: od 
lal nie słyszy się przecież o zachorowaniach...

Szczepienia przeciw Heine Medma na ogół znajdują zrozumie­
nie u rodziców, zwłaszcza odkąd wprowadzono polską szcze­
pionkę doustna (w roku ubiegłym zaszczepiono 6,6 min. dzieci). 
Ale już szczepienia przeciwgruźlicze noworodków realizuje się 
tylko w 80 proc. — u dzieci starszych, powtórnie, tylko w 60 proc.

Ospę również szczepi się obowiązkowo dzieciom w pierwszym 
i siódmym roku życia, jak również dorosłym, udającym się do 
krajów epidemicznych, np. do Pakistanu, Burmy. Ale dziś, przy 
nowoczesnych środkach łączności, które naraz przybliżyły nas do 
tych krajów — przy ożywionych kontaktach międzynarodowych — 
może czas by było pomyśleć o rozszerzeniu obowiązkowych 
szczepień, poza służbą zdrowia i na inne zawody, w których łat­
wiej jest o zetknięcie się z groźną chorobą? Wszystkie dotych­
czasowe ogniska ospy w Europie powstawały droga „zawlecze­
nia" jej przez przypadek.

WALERIA KORYCKA

Jan XXIII. Świadczy o tym m. in. 
fakt, że komisje, przygotowujące po­
prawki do kontrowersyjnych schema­
tów (jest ich jeszcze aż 15, bo tylko 
2 przyjęto na I sesji) dążą do usu­
nięcia dyskusyjnych kwestii, chcąc
w ten sposób 
nej reformy 
wstecznych.

Jan XXIII

pogodzić 
z grupą

dążył do

obóz kościel- 
o poglądach

podniesienia
autorytetu papiestwa przez jasne opo­
wiedzenie się ża pokojem, za współ­
pracą wszystkich rządów i narodów; 
chciał zahamować kryzys Kościoła 
przez nawoływanie do współpracy 
między wierzącymi a niewierzącymi, 
między ludźmi o różnych światopo? 
glądach.

Ten testament pozostawiony w en­
cyklice „Pacem in terris” napotykał 
na opór części hierarchii jeszcze za 
życia Jana XXIII. Przykładów nie 
musimy szukać daleko. Episkopat pol­
ski, którego przewodniczący ks. kar- 

dynar Wyszyński dokooptowany został 
niedawno w skład prezydium Soboru, 
tak oto w liście pasterskim tłuma­
czył encyklikę „Pacem in terris”.

Słowa papieża o źródłach zagroże­
nia pokoju — „z głębokim smutkiem 
patrzymy na ogromne zapasy broni 
zgromadzone i nadal gromadzone w 
krajach bardziej gospodarczo rozwi- 
mętych (...) Nie można zaprzec. ć 

m°ie Zos,ai
wymykający się spod kontroli i nie­
spodziewany przypadek” — Episkopat

polski przedstawił w takiej interpre­
tacji: „Ci, którzy przynieśli na ziemię 
ogrom cierpień i nieszczęść i pogrą­
żyli'świat w otchłań wojen, w pierw­
szym rzędzie zwalczali Ewangelię 
Chrystusowa i Jego Kościół, bo wie­
dzieli, że największym przeciwnikiem 
ich zbrodni jest właśnie religia chrze­
ścijańska. To oni sprawili światu 
krwawą łaźnię w XX wieku. Należy 
się obawiać, że szykują nową, potwor­
niejszą od wszystkich, wojen, wojnę 
ato mową”.

Wezwanie zaą encykliki do współ­
pracy: „Spotkania i porozumienia w 
różnych dzied zinach codziennego ży­
cia między wierzącymi a niewierzą-
cymi lub wierzącymi niedostatecznie, 
bo wyznającymi błędy, może stać się 
okazją .do odkrycia prawdy i złożenia 
jej hołdu” — Episkopat 
milczeniem.

polski zbył

Nie sposób, oczywiście, 
która przewidzieć

dwóch tendencji odniesie zwy­
cięstwo na II sesji Soboru. Nawrót 
do wstecznych poglądów społecznych 
óyłby jednoznaczny z powrotem w 
Kościele katolickim do kryzysu. którv 
da je o sobie znać na wszystkich kon­
tynentach. Pozbawiony kolonialnych 
sojuszników, katolicyzm jest wypiera­
ny w krajach nowo wyzwolonych; 
postęp idei socjalistycznych nie sprzy­
ja umacnianiu wpływów kościelnych 
starymi metodami.

Pozostaje więc pytanie — zawsze 
otwarte — czy nowe poglądy spre­
cyzowane w „Pacem in terris” znajdą 
c ostatecznie wielu konsekwentnych 
sojuszników wśród ojców Soboru?" ,



WRZESIEŃ 
13 

piątek Słońce: 6.22—19.1®

TEATRY
KALISZ — „Gbury”, ŁASK — 

„Człowiek człowiekowi”
KINA

CHODZIEŻ — „Kapitan Leś”, 
CZARNKÓW — „Wszystko Ola 
pan”, GNIEZNO — Lech:,,Przy­
stanek komisariat”, Polonia: „Mie 
szkanie nr 8” i ,,Imperium słoń­
ca”, GOSTYŃ — „A jeśli to mi­
łość”, JAROCIN — „Alibi dosko­
nałe”, KALISZ ■— Kosmos: „Jak 
zdobyć męża”, Oaza; „Po latach”, 
Stylowe: „Karabiny i gołębie’, 
„Pod czarną maską”, Wolność: — 
„Pożegnania”, KĘPNO — „Ich 
dzień powszedni”, „Pinokio”, KO­
NIN — Górnik; „Igraszki miło­
sne”, Energetyk: „Mam tu swój 
dom”, KOŚCIAN —• „Pamiętnik 
Anny Frank”, KŁODAWA — „Dro 
ga do przystani”, KROTOSZYN— 
„Światła na mordercę”, LESZNO
„Sprawa Niny B”, MIĘDZYCHÓD 
„Jak być kochaną”, NOWY TO­
MYŚL — „Kio Bravo”, OBORNI­
KI — „Gangsterzy i filantropi”, 
OSTRO W — Roma: „Smak mio­
du”, „Olimpiada w Rzymie”, Słoń 
ce: „Rewia o północy”, OSTRZE­
SZÓW — „W 80 dni dookoła świa­
ta”, PIŁA — Iskra: „O 6 wieczo­
rem po wojnie”. Millenium: „Nie 
znajomi z pociągu”, PLESZEW — 
„Tragiczny zamach”, RAWICZ — 
„Smarkula”, SŁUPCA — „Karma 
zynowy pirat”, ŚREM — „W śle­
pej uliczce”, Środa — „Być albo 
nie być”, SZAMOTUŁY — „Smar 
kula”, TRZCIANKA — „Tysiąc 
oczu dr. Mabuse”, TUREK — „Pią 
ty Wydział”, WĄGROWIEC — „Li 
liomfi”, „Patria o muerte”, WOL­
SZTYN — „Czerwone berety” i 
„Czarna Carmen”, WRZEŚNIA — 
„Czarne skrzydła”.
RADIO

WARSZAWA I: 6.42 — Omówie­
nie aud. szkolnych; 6.50 — Muzy­
ka; 8.05 — Muz. i akt.; 8.34 — Mu­
zyka; 8.50 — „Z mojej teczki”; 9 
— Dla klasy HI „Kto nas pozna”; 
słuch. H. Zdzitowickiej; 9.20 — Me 
lodie lud. z krainy jezior; 10 — 
„W służbie haseł romantyzmu” 
fel. E. Bojarskiej; 10.30 — Muz. 
klasyczna; 11 — Nad książkami I. 
Turgeniewa; 12.15 — Kwadrans 
melodii orientalnych gra Ork. H. 
Wende’a; 12.45 — „Swojskie melo­
die”; 13 — Dla klas I i II: „Z 
piosenką jest nam wesoło”; 13.20 
— Mel. rozr. gra Orkiestra H. Re 
ne; 13.30 — Fel. muzyczny J. Wal­
dorffa; 14 — „Kaduk czy wielka 
niemoc” fragm. pow. T. Łopalew- 
skiego; 15.20 — Muzyka rozr.; 15.45 
— Pieśni kurpiowskie K. Szyma­
nowskiego; 16.05 — Z twórczości 
Gabriela Faure; 16.35 — Program 
młodzieżowy „Moje miejsce w ży­
ciu”; 17.15 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 17.45 — Mel. tan. gra 
Ork. Max’a Gregor'a; 18 — Z cy­
klu: „To wszystko działo się na­
prawdę” fel. J. Borwodzkiego; — 
18.10 — „Pierwsze pistolety” ode. 
10 pow. J. Fonkowicza; 18.30 — 
Ulubione przeboje; 19.30 — „Wo­
jenna pieśń polska na przestrzeni 
wieków”; 20.26 — Sport; 20.45 — 
„Ze wsi i o wsi”; 21.10 — „Roz­
mowy o wychowaniu”; 21.20 — 
Koncert życzeń; 22.15 — „'Wybitni 
wirtuozi radzieccy”; 22.45 — W 
rytmie tanecznym.

POZNAŃ II: 7 — Muzyka; 8.35 
•— Fel. ekonomiczny; 8.50 — Konc. 
muzyki dawnej; 9.20 — Muzyka; 
10.30 — Z życia ZSRR; 11 — Z kart 
francuskiej opery lirycznej; 13 — 
„W samo południe” — gra Ork. 
R. Marino; 13.25 — „Pani Bova- 
ry” ode. pow. G. Flauberta; 13.45 
— Muzyczny tydzień Poznania;

Filipa, Eugenii Osiadła ppóldzlaleza uf Czarnkowla
Pamięci zasłużonego lekarza

Pięknieją miasta i miasteczka Wielkopolski. Liczne osiedla stwarzają warunki mieszkaniowe, 
o jakich nie marzono w okresie międzywojennym. Widoczne na zdjęciu bloki Międzyzakła­
dowej Spółdzielni Mieszkaniowej w Czarnkowie są prawdziwą ozdobą tego miasta, (za)

* Fot. — H. Kamza

i$<l szarym końcu

Pieniądze pozostać w powiecie
Ą Tieszkańcy powiatu czarnkowskiego, niestety, nie przo-

1 dują w świadczeniach na SFOS. Powiat wlecze się
szarym końcu w województwie.niemal na

Czym można wytłumaczyć 
taką sytuację? Niektóre za­
kłady pracy, jak np. Fabryka 
Płyt Pilśnio rych w budowie, 
Narodowy Bank Polski. Prze­
twórnia Mięsna, GS w Wiele­
niu, większość PGR-ów i 
Nadleśnictw (oprócz Drawska) 
wT ogóle nie świadczą na 
SFOS. Bardzo opieszale zbiór­
ka przebiega w gromadach 

zwłaszcza w Romanowie (10

14-15 — Śpiewa Renato Carsone; 
14.30 — „Co przynoszą nowe Pro­
blemy”; 14.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 15 — W’ rytmach tanecznych; 
15.30 — Dla dzieci ode. 2 opow. 
A. Gajdara „Błękitna filiżanka”; 
18 — Dla młodzieży z cyklu: „My 
o nas’; 18.15 — Polscy kompozy­
torzy w muz. rozrywkowej; 18.45 
— „Sezamie otwórz się”; 19.05 — 
Muz. i akt.; 19.30 — Konc. symf. z 
nagrań W. Steinberga z Ork. Sym 
foniczną w Pittsburgu z udziałem 
Nathana Milateina — skrzypce; 
20.09 — Dyskusja literacka (w 
przerwie koncertu); 21.46 — Sport; 
21.49 — Studio Współczesne „Bia­
ły las” słuch. E. Kabata; 22.31 — 
Muz. rozr. i tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.19, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 
11.55 — Program dla szkół — dla 
klas I „Ala z elementarza” (W- 
wa); 17.25 — Program dla dzieci 
„Moda i wrotki” — (Poznań); 18 
— „Echo tygodnia” (lok.); 18.15 — 
Program tygodnia (lok.); 18.30 — 
Tygodnik satyryczny „Wielokro­
pek” (W-wa); 18.50 — Progr. publ. 
„Kariera ziemi Bartosza” (W-wa); 
19.20 — Wszechnica TV: „Jesień 
średniowiecza” (W-wa); 19.50 —
Dobranoc (W-wa); 20 — Dziennik 
(W-wa); 20.55 — Program public. 
(W-wa); 21.05 — Film fabularny 
produkcji radzieckiej „Dom z fa­
cjatą” — dozwolony od lat 16 — 
(lok.).

proc, planu rocznego), Piłce 
(12 proc.), Czarnkowie (21 
proc.) i w Kruszewie (27,8 
proc.).

Prezydium GRN w Połaje­
wie, które zaplanowało budo­
wę Ośrodka Zdrowia, nie ze­
brało od ludności niezbęd­
nych 20 p\.- kosztów budo­
wy. Pozostaną kwotę (800.000 
zł) dotuje Wojewódzki Ko­
mitet SFOS-u pod warun­
kiem, że niezbędna kwota na 
SFOS zostanie zebrana od 
mieszkańców.

Tym zakładom i rolnikom, 
którzy w br. nie świadczą na 
SFOŚ warto przypomnieć, że 
połowa zebranych funduszy 
pozostaje w powiecie. W o- 
kresie minionych 8 lat 600 
tys. przeznaczono na różne 
cele socjalne, kulturalne i 
zdrowotne. M. in. zakupiono 
wóz pogotowia ratunkowego, 
240 tys. zł przeznaczono na 
budowę telewizyjnej stacji 
przekaźnikowej, 70 tys. na re­
monty PDK. poważne fundu­
sze na remonty lub budowę 
świetlic w Ciszkowie, Krusze­
wie, Hamrzysku, Hucie, Ro­
manowie, Piłce, Śmieszkowie, 
elektryfikację wsi Gulcz i Gó­
ra.

Ogółem SFOS dotował 16 
nowych obiektów. Opracowa­
no już dokumentację na bu­
dowę pawilonu szkolnego w 
Miłkowie i w przyszłym roku 
ma rozpocząć się budowa.

W powiecie czarnkowskim 
są także zakłady pracy, szko­
ły i gromady, które przodują 
w akcji SFOS-owskiej. Są to 
pracownicy Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Bu­

dowlanego, Stoczni Rzecznej, 
Czarnkowski Zakład Przemy­
słu Terenowego, PSSu, GS-u 
w Czarnkowie, MHD, Prezy­
dium PRN, KP PZPR, MPGK, 
Poczty, PGR-u w Lubaszu, 
Zakładu dla nieuleczalnie 
chorych w Wieleniu, Szpitala 
Przeciwgruźliczego w Kru­
szewie, CPM w Wieleniu, 
Spółdzielni Mleczarskiej w 
Komorzewie, uczniowie szko­
ły w Hucie, rolnicy gromady 
Drawsko oraz mieszkańcy 
Wielenia. Wierzymy, że w 
miesiącu budowy Warszawy 
w kraju za ich orzykładem 
pójdą pozostałe zakłady pra­
cy i gromady, (jn)

Współpraca rzenrosła 
ze „Społem”

Centralny Zarząd Związku 
Rzemieślniczych Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu oraz 
„Społem” podjęły ostatnio 
współpracę w zakresie dostaw 
towarów i rozwoju usług dla 
ludności. Towary produkowa­
ne pnzez rzemieślników wzbo­
gacą i uzupełnią asortyment 
sklepów spółdzielni spożyw­
ców. „Społem” będzie miała 
oczywiście wpływ na jakość 
tych towarów. Będzie ona mo 
gła również zamawiać u rze­
mieślników artykuły o no­
wych wzorach i takie, które 
są szczególnie poszukiwane 
na rynku.

Zv>iązek Spółdzielni Spożyw 
ców „Społem” udostępni rze­
miosłu niektóre swoje lokale 
handlowe na zorganizowanie 
w nich usługowych punktów 
przyjęć zamówień od ludno­
ści. Współpraca między związ 
kami obejmie również działał 
ność remontowo - budowlaną.

4 września br. odbył się 
w Krotoszynie po­

grzeb znanego działacza 
społecznego i zasłużonego 
lekarza 85-letniego dr med. 
Jana Władysława Bolew- 
skiego, b. dyrektora Szpita 
la Powiatowego w Kroto­
szynie.

Zmarły to rodak ziemi 
krotoszyńskiej, dla której 
przez caie swoje życie pra­
cował. Już w czasie zaooru 
prusKiego był więziony 
przez wiadze pruskie za 
sprawy polskie. Pracował 
jako chirurg, później oy- 
rektor i oroynacor Szpitaia 
Powiatowego w Kioioszy- 
nie, skąd zaledwie przed 
kilKu laty przeszeał w stan 
spoczynku, lecz ao ostat­
nich chwil swego życia słu 
zył radą i pomocą licznym* 
pacjentom, darzącym go 
swym zaufaniem.

Zmarły brał wybitny 
udział w Powstaniu Wielko 
polskim, piastując urząd 
przewodniczącego Powia­
towej Rady Lunowej na po 
wiat krotoszyński w lalach 
1918/19.

W czasie okupacji wy­
siedlony, udzielał pomocy 
lekarskiej rodakom, a zwła 
szcza walczącym z okupan­
tem, będąc w latach 1939/45 
komendantem Partyzanc­
kiego Szpitala Polowego na 
obwód kielecki.

Za swe zasługi odznaczo­
ny Orderem Sztandaru Pra 
cy I klasy, Krzyżem Nie­
podległości z mieczami, 
Krzyżem Walecznych. Krzy 
żem Partyzanckim. Wielko

Dla mieszkańców Skop.e
Pracownicy Państwowego 

Zakładu Specjalnego dla dzie­
ci niedorozwiniętych w Koby- 
lagórze pierwsi w naszym wo­
jewództwie podjęli uchwałę 
dobrowolnego opodatkowania 
się w .wysokości 10.— zł na 
rzecz ofiar tragicznego trzę­
sienia ziemi w Skopje.

Pieniądze odprowadzone zo 
stały na konto PCK. PZS w 
Kobylagórze wzywa wszystkie 
placówki Wydziału Zdrowia 
do podjęcia podobnej uchwa­
ły. (na)

Cyrk „Gryf” odwiedzi 
Środą, Jaroc n i Kalisz
Cyrk „Gryf”, który rozbił 

swój namiot na placu przy 
Stadionie im. 22 Lipca, pozo­
stanie w naszym mieście tylko 
do niedzieli 15 bm.

Po wyjeździe z Poznania 
cyrk odwiedzi trzy miasta wo 
jewództwa poznańskiego: w 
Środzie przebywać będzie od 
wtorku 17 bm. do czwartku 
19 bm.; w Jarocinie od soboty 
21 bm. do wtorku 24 bm.; 
w Kaliszu od czwartku 26 bm. 
do niedzieli 6 października br.

(k) 

polskim krzyżem Powstań 
czym. Medalem za Zwycię. 
siwo i Womosć, Odznaka 
Grunwaldzką oraz Odzna­
ką za wzoiową pracę w 
Siużbie zdrowia.

Pogrzeo zasłużonego Oby 
wateia, w którym wzięjy 
udział delegacja ZBowu 
Zarządu Okręgu i służby 
zarowia z Poznania oraz 
lekarze i pracownicy służ­
by zdrowia powiatu Kroty, 
szyńsKiego, jak i Związe^ 
Bojowników o Wolność j 
Demokrację, koledzy z po­
wstania oraz tysiączne rze­
sze iuaności Krotoszyna 
był wielką manifestacją. ' 

(ik)

Do uczestników walk 
o Wat romoESKi

W związku z opracowywana 
przeze mnie monografią 
racKą walk o Vvai Pomory 
uprzejmie proszę uezestniKow 
tych waiK o łaskawe, osobiste 
listowne lub telefoniczne sko. 
niunikowanie się ze mną 
auresem:

Jerzy Korczak, Poznań, uL 
Chełmońskiego 22/4, tel. 657-32 
— celem poazieiema się 2j 
mną przeżyciami z tamtego 
okresu.

&, Bi O P O L ) 

KANALIZACJA WSI
CZARNKÓW - Spółdzielnia 

Produkcyjna w Jędrzejowie, kto- 
ra szczyci się ładnym przedszko- 
lem, otrzymała ostatnio nowy pa. 
wilon handlowy. Kilka ' kroków 
dalej buduje się nowa szkoła, w 
ramach higienizacji wieś ta ty 
dzie skanaiizowana. (jn)

NOWE PRZEDSZKOLE
OSTROW — Prezydium MRN 

przystąpiło do energicznych sta­
rań o budowę przedszkola. W je­
go czterech oddziałach bawić i u- 
czyć się będzie 120 maluchów. 
Koszt budowy obiektu wyniesie 
2,2 min zł, z czego 1,5 min zł sta­
nowią fundusze społeczne.

ZEBRANIE ZBoWiD
RAKONIEWICE — 8 bm. odbyło 

się plenarne zebranie członków 
ZBoWiD. Omawiano na nim m. 
in. sprawy dotyczące przygo­
towania do obchodu 45 rocznicy 
wybuchu powstania, wielkopol­
skiego. Członek zarządu koła Jan 
Woźniak wygłosił odczyt o obro­
nie Westerplatte, (jw)

WYSTAWA FOTOGRAMÓW

SZAMOTUŁY — W dniu obcho­
du dożynek powiatowych otwarto 
wystawę Klubu Fotografiki pra? 
PTTK, na której 12 autorów za­
prezentowało 40 prac. Wyróżniono 
6 prac następujących autorów: 
Antoni Grys — praca pt. „Śnież­
na”, Grzegorz Kałużyński — 
słońce”, Jurand Kurczewski - 
„Konstrukcja”, Adela Maćkowiak 

I — „Ewa”, Marian Różański praca 
I pt. „Grzyb” i „Jeść”, (mr)

Pomoc do dziecka (10- 
miesiępznego) potrzebna. 
Kaszyńska 11 m. 7 (Gór- 
czyn). 4840g
Pomoc do dziecka półto­
rarocznego potrzebna za­
raz. Poznań, Engla 15 
m. 6. 4801g

Kursy przysposobienia za 
wodowego dla absolwen­
tów szkół podstawowych 
— dla młodzieży organi­
zuje: Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej w Poznaniu, ul. Lam 
pego 7 tel. 14-45. K6167

Sprzedam młodą, okazała, 
krowę. Poznań - Nowe 
Miasto, Serafitek nr 8.

Biurka szkolne nowoczes­
ne sprzedam. Poznań, ul. 
Kwiatowa 7 — stolarnia.

494 Ig—
Dnia 19 września 1963 r. zmarł po krótkiej chorobie, namaszczony ole­

jami św., mój kochany mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy 
lat 85, śp.

Jan Galiński
magister farmacji

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o godz. 17 z kaplicy cmentarza 
w Szamotułach. . , . . .O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, SIOSTRY I WNUKI
Szamotuły. „„

t '
Dnia 11 września 1963 r. zmarła nagle, przeżywszy lat 72, nasza ukochana 

matka, teściowa, babunia, bratowa i ciocia, śp.

Klara Kurowska
z domu Szczepińska t

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o godzinie 14.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Pogrążona w żałobie
RODZINA

Poznań, ul. Krzyżowa 7 m. 17.

Sprzedam samochód ,,O- 
pel-Rekord” w idealnym 
stanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4786g.

Sprzedam fabrycznie no­
wy samochód „Wartburg- 
Combi” dwukolorowy. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 lub 
oferty dla 4267g.

LoKalc

Samodzielne trzypokojowe 
mieszkanie, kuchnia, ła­
zienka i balkon, I piętro, 
słoneczne, okolica Parku 
Kasprzaka — zamienię na 
samodzielne duży pokój, 
kuchnia, łazienka. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4642g.

Nieruchomości
Atrakcyjną willę 2-ro- 
dzinną w centrum Pozna 
nia, 2 ra: - po . 4 pokoje, 
wolne całe piętro, parter, 
do zamiany na zastępcze 
mieszkanie, ogród, taras, 
2 garaże — sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4965g.

Student WSR poszukuje 
pokoju umeblowanego, 
ewentualnie wspólnego. 
Norbert Rockstein, Za­
brze, Wierzbowa 4.

21146p 
?

Dnia 10. IX. 1963 r. zmarł w wieku lat 85

Jan Galiński
aptekarz aprobowany,

b. kierownik apteki nr 137 w Szamotułach.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, cenio­

nego współpracownika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13. IX. 

1963 r. o godz. 17 na cmentarzu w Szamotułach.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA

Zarządu Aptek Woj. Poznańskiego i m. Poznania
K6854

Willa nowa w surowym 
sianie, pięciopokojowa, 
kuchnia, garaż, ogród, 
Sołacz — 250.000 zł; dom 
nowy w surowym stanie, 
czteropokojowy, kuchnia, 
ogród (mogą być dwa 
mieszkania), Junikowo— 
150.000 zł, sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 
________ __ ___________ 4844g 
Pół willi lub dom kom­
fortowy w dzielnicy Grun 
wald — Jeżyce — Gór- 
czyn spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4966g. 
2—3 ha ziemi w okolicy 
Poznania (do 30 km) wez­
mę w dzięrżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4950g.

Porucznikowi Jakubow­
skiemu i st. sierżantowi 
Pilarczykowi z Komendy 
MO Stare Miasto za od­
nalezienie skradzionego 
motocykla — składam po­
dziękowanie. Andrzej Ga- 
bler, Łąkowa 17. 5000g

Wypożyczam zagraniczw 
suknie ślubne, wieęzor 
we, welony, nakrycia 
chrztu, ubrania 
Długa 9.

Pilnie poszukuję P°^’cZ' 
ki 10.000 zł na okre 
1 roku. Adres wsi® 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4653g.

Zgubiono legitymację 
szkolną na nazwisko An­
drzej Szulc, Łubowo, po- 
wiat Szamotuły. 21146p 
Znaleziono zegarek dam­
ski 9 bm. Odebrać: Czer­
wiński, Kochanowskiego 
24 m. 4. 5017g
Zgubiłem 2 września no­
tatki z wykładów Poli­
techniki Poznańskiej. Zna 
lazcę wynagrodzę. Adr^s 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka. 19 dla 4960g.

W dniu 12 września 1!W3 r. zmarła śmiercią tragiczną, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa matka, babcia, siostra, teściowa i ciocia, 
przeżywszy lat 69, śp.

Maria Sobek
z domu Sławińska

Pogrzeb o’dbędzie się w sobotę, 14 bm., o godzinie 11.40 z kaplicy cmen­
tarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SIOSTRY, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Górczyńska 6 na. 2. 5048g

t
Dnia 11 września 1963 r. zmarł, mój naju^0' 

chańszy i niezapomniany mąż, nasz ojciec 
i dziadek, przeżvwszy lat 73, śp..

Czesia^ Pajzderski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia ^7 
1963 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarza kom 
nalnego na Głównej.

W smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZIĆ

Poznań, ul. Witkowska 11. K6855

W 21 rocznicę męczeńskiej śmierci W DachaU 
naszego ukochanego Patrona, śp.

Ks. Bolesława Sułka 
założyciela Szkoły Głuchoniemych, 

odprawiona zostanie msza św. w 
św. Jana na Komandorii w dniu 15 wrzesm 
o godz. 9, o czym wszystkich Uczniów, b 
nych i Znajomych uprzejmie zawiadamia 
GRONO UCZNIÓW STARSZEGO p°K°L^ig

Dnia ll września 1963 r. zmarł, opatrzony • 
kramentami św.,' mój najdroższy mąż, °3C1 
teść i dziadek, śp.

Tomasz Andrzejewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, H bm. 0 

dżinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni^0
r O D 7J N A


